
FARBA POLSKA R o t a c y j n ą  i p ł a s k ą  g a z e t o w ą  
u ż y w a  p r z e w a g a  n a s z y c h  g az e t !

Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu. 
Organ Stowarzyszenia Drukarzy i pokrewnych zawodów Polski Zachodniej z siedzibą w Poznaniu.

Komunikaty
Zw iązku Zakładów  Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Spraw ozdanie  
z N adzw yczajnego W alnego Zjazdu

Zw iązku Zakładów  Graf. i Wyd. na Polskę Zachodnią  
z siedzibą w Poznaniu

odbytego
w niedzielę, dnia 22 marca 1925 roku w Poznaniu.

O becni by li n a s tę p u ją c y  u p ra w n ie n i do g lo so w a­
n ia  p rz e d s ta w ic ie le  firm :

Z P  o z in a n  i a :
A. T o m iak , D ru k a rn ia  „A tom ",
L. L a to w sk i, D ru k a rn ia  „D z ie n n ik a  P o zn ań sk ieg o " ,

Do naszych Szanownych Abonentów!
Przedpłata na kwartał II. (kwiecień, maj, czerwiec) 

wynosi

4  z ło te  5 0  groszy.
Do numeru dzisiejszego dołączamy

Kartę p łatniczą
na P. K. O., za pomocą której prosimy jaknajprędzej 
odnowić przedpłatę, inaczej bowiem dostawa czaso­
pisma naszego ulegnie przerwie. Wszelkie rekla­
macje —  po zapłaceniu prenumeraty —  o niedostar- 
czanie „Przeglądu Graficznego i Papierniczego" 
prosimy skierować, do miejscowego urzędu poczty.

W ażne dla naszych Szanow nych  
Inserentów !

Na Międzynarodowy Targ Poznański
3. 5. — 10. 5. rb.

wydamy

Specjalny numer targowy
w nakładzie znacznie wzmożonym.

Nadarza się więc

znakomita sposobność 
reklamy

na polu produkcji graficznej i papierni­
czej. Cena ogłoszeń wynosi obecnie: 
l/i strona 50 złotych, V2 strony 25 złotych,
1 /4 strony 13 złotych, Vs strony 7 złotych, 
V16 strony 4 złote, Ysa strony 2 złote. 
Na stronie I okładki 100% , na stronie 
II, III i IV okładki 50%  wiecej. - - - - 
Chcąc numer targowy wydać jaknajsta- 
ranniej, przyjmujemy ogłoszenia tylko 
do dnia 20-go kwietnia włącznie i pro­
simy o łaskawe wczesne zgłoszenia. - -



L. Iczak o w sk i, D ru k a rn ia  „G azety P o w szech n e j" , 
M ilska , D ru k a rn ia  „G ońca W ie lk o p o lsk ieg o " ,
J. G oździe jew sk i,
W . Ja ro sz ,
B. K apela ,
B. W in iew icz , D ru k a rn ia  K a to lic k a  T. A..
E d. K ręg lew sk i, E dw . K ręg lew sk i T. A.,
F r. K usz, D ru k a rn ia  Księig. św. W o jc iech a ,
A. G u sto w sk i, D ru k a rn ia  „K upca",
W . T h o m as, D ru k a rn ia  M ieszczań sk a  T. A..
M. K u liń sk i, „P o l" T. z o. p.
E d. P a w ło w sk i, D ru k a rn ia  P o lsk a  T. A„
J. K u g lin , D ru k a rn ia  „ P o ra d n ik a  G osp o d arsk ieg o ", 
Ig n a sz a k , D ru k a rn ia  P rzem y sło w a .
K law ite r , „Rzecz posip o lita " ,
W ł. T o m aszew sk i,
M. Jęczk o w iak , D ru k a rn ia  U n iw e rsy te c k a , 
T ra w c z y ń sk a , D ru k a rn ia  F. K. Z ió łk o w sk i i S-lca,
T. K a ld y k , D ru k a rn ia  „O sto ja", Sp. Akc.,
K. R ozynek , W ie lk o p o lsk ie  Z a k ła d y  G raficzne.

Z P r o  w  i n  c j i :
K. Boinowiski z W ąg ro w ca ,
K. Z ię to w sk i, D ru k a rn ia  „D zien n ik a  K u jaw sk ieg o "  

z In o w ro c ła w ia ,
L. G oldbeck z K oźm ina,
J. K a w a le r  z S zam o tu ł,
K oszew sk i z O born ik .
W . K u b an ek  z G ołańczy,'
J M ilczyńsk i z G ro d zisk a ,
K a rm o liń sk i, D ru k a rn ia  N aro d o w a  w B ydgoszczy,
J. D w o rn ik  z O strow a,
J. U rb a ń sk i, D ru k a rn ia  S pó łkow a w K ościan ie ,
J. K ró lak  z Ś rody ,
K. Ś w ie rk o w sk i z P leszew a,
W ł. K u le rsk i z G ru d z iąd za ,
A. P o sz w iń sk i, D ru k a rn ia  P o m o rsk a  w G ru d z iąd zu , 
T. S z a tk o w sk i, D ru k a rn ia  T o ru ń sk a  T. A. w  T o ru n iu , 
S. K aro lczak , P om . D ru k . R o ln icza  w T o ru n iu ,
K. K oźlik , D ru k . „G ońca Ś ląsk ieg o "  w K ato w icach .

N ad zw y cza jn y  W a ln y  Z jazd  za g a ja  o godzin ie  
%2 p. d y re k to r  P o sz w iń sk i z G ru d z iąd za , s tw ie rd z a ­
jąc , że n ie m a  d o sta teczn e j liczby  obecnych , wobec, cze­
go Z jazd  z a m y k a  ośw iad czen iem , że o g o dz in ie  2-ej 
odbędzie  się p o now ne p o siedzen ie , k tó re  będzie p ra- 
w om ocnem  bez w zg lędu  n a  liczbę obecnych , k tó ry c h  
było 29.

O g o dz in ie  2-giej z a g a ja  p. d y r. P o sz w iń sk i pono­
w ne p o siedzen ie  p rzy  obecności 38 p rz e d s ta w ic ie li po ­
szczegó lnych  firm . W y ja śn ia , d la  czego Z jazd  zo sta ł 
zw o łany  p rzez  prezesów  o k ręg o w y ch  i p rosi ze b ra ­
n y ch  o w y b ó r p rzew o d n icząceg o  z e b ran ia . W y b ran o  
bez sp rzec iw u  p. P o szw iń sk ieg o , k tó ry  do p ió ra  po­
w o ła ł n iże j p o d p isan eg o .

P a n  B. W in iew icz  w n osi o zm ian ę  p o rz ą d k u  ob­
r a d  i to w ty m  m ian o w ic ie  sensie , aby  d y sk u s je  prze- ; 
p ro w ad zo n o  p rzed  re fe ra te m  o po łożen iu  Z w iązk u . — 
N a z m ian ę  tę . zgodzono się.

N a s tę p n ie  o d czy tu je  p. L. L a to w sk i p ro to k ó ł z o- , 
s ta tn ie g o  ogólnego  z e b ran ia , odby tego  23 lu teg o  r. b.

Do p ro to k ó łu  z a b ie ra  głos p. U rb a ń sk i z K ośc ia ­
n a , p y ta ją c , jalki m ian o w ic ie  je s t  s to su n e k  Z w iązk u  
n aszeg o  do „W spó lno ty ."

P. p rzew o d n iczący  s tw ie rd za , że n a  m ocy  d o ty c h ­
czasow ych u c h w a ł Z w iązek , jak o  ta k i, n a leży  bez­
sp rzeczn ie  do „W spó ln o ty ", że w ięc i poszczególn i 
cz łonkow ie  Z w iązk u  „W sp ó ln o tę"  m u sz ą  uzn aw ać .

P . B. W in iew icz  s tw ie rd z a , że s ta w ił sw ego czasu  
fo rm a ln y  p ro te s t, że n ie zm u sza  się członków  Z w iąz­
ku  do p rzy n a leżn o śc i do „W spó lno ty ."

P .M . Jęczk o w iak  m ów i, że w y rażan o  sw ego czasu  
obaw ę, co do p e r tra k ta c y j  z s tro n ą , k tó ra  n ie  p rz e d ­
s ta w ia  ogó łu  p raco w n ik ó w .

P. p rzew o d n iczący  o d czy tu je  n a  to w szystko  
u ch w a łę , p o d łu g  k tó re j fak ty czn ie  je s te śm y  w szyscy 
jak o  cz łonkow ie  Z w iązk u  cz ło n k am i „W sp ó ln o ty " .— 
U ch w a ła  ta k a  z a p a d ła  n a  o d n o śn em  z e b ra n iu  15 g ło ­
sam i przeciwko^ dw om .

P . B. W in iew icz  w nosi, ażeby  p ro te s t jego  w zięto  
do p ro to k ó łu , co się sta ło .

W  d a lszy m  c ią g u  p rz y s tę p u je  p. p rzew odn iczący  
do „R efe ra tu "  o p o łożen iu  Z w iązk u . „Nie b ęd ę  m ó ­
w ił o p o łożen iu  Z w iązk u  — m ów i p. P o sz w iń sk i — 
ale  o o s ta tn ic h  z a jśc iach , k tó re  d o p ro w ad z iły  do z n a ­
nego ro zd źw ięk u " . N as tęp n ie  p rz e d s ta w ia  sp raw ę  
o s ta tn ie g o  s t r a jk u  i ja k  to  p o d z ięk o w an o  za p rz e p ro ­
w ad zen ie  s t r a jk u  Z arząd o w i. Aż oto w k ilk a  ty g o d n i 
późn iej p rzy ch o d z i do  w y ra ż e n ia  v o tu m  n ie z a u fa n ia  
tem u  sa m e m u  Z arząd o w i. M ów ca a p e lu je  do ze b ra ­
n ia , aby  w zięło  pod u w ag ę  położenie ogólne. Może 
być, że p o staw iono ' Z a rząd o w i zbyt w iele  sa m o d z ie l­
nego p o stę p o w a n ia , ae l Z a rząd  czy n ił to n ie  s a m o ­
dz ie ln ie , ale  n a  m ocy  w ła śn ie  u p o w a ż n ie n ia  zeb rań .

W  d y sk u s ji p. B. W in iew icz  w y ra ż a  p. P o szw iń - 
sk ie m u  p o d z ięk o w an ie , że sp raw ę  p rz e d s ta w ił ta k  ja ­
sno i d o b itn ie . P rzeczy , jak o b y  by ła  ja k a ś  o sobna  
p a r t ja , k tó ra  z m u s iła  Z a rząd  do u s tą p ie n ia . N ależy  
je d n a k , zd an iem  m ów cy, n a p ię tn o w a ć  sp ra w ę , k to  
o rg a n iz o w a ł w iece w B ydgoszczy, T o ru n iu  i G ru d z ią ­
d zu , n a  k tó ry c h  p rz e m a w ia li pp. K u g lin  i K ró lak .

P. P o sz w iń sk i p rzeczy , ja k o b y  się by ły  odby ły  ja ­
k ieś  „w iece" w okręigu p o m o rsk im ; m oże chodzić  je ­
dyn ie  o z e b ra n ia  g ru p  poszczególnych .

P . K ró lak  p ro te s tu je  przeciw  tw ie rd zen io m  p an a  
W in iew icza ; n ie  p rz e m a w ia ł on n igdzie  n a  ż ad n y ch  
zeb ra n ia ch , za w y ją tk ie m  zeb rań  ogó lnych  w P o ­
zn an iu .

P. Z ię to w sk i s tw ie rd z a , że p rzem ó w ien ie  p. W i­
n iew icza  dow odzi w ła śn ie , ja k  m ało  P o zn ań  in te re ­
su je  się ca ło śc ią  Z w iązk u . O dbyło się  c o p ra w d a  ze­
b ra n ie , ale  ty lk o  g ru p y  bydgoskiej', k tó ra  s łu szn ie  
p o tę p iła  u ch w a łę  p o z n a ń sk ą , m ocą k tó re j u s tą p ił  
Z a rząd  g łów ny.

W  sp raw ie  tej z a b ra li jeszcze g łos pp. K u g lin  
i K ręg lew sk i, b ro n ią c  s tanow iska- Z a rząd u  w obec 
„W spó ln o ty ".

N a s tę p n ie  za rz ą d za  p. p rzew o d n iczący  p rzerw ę 
d z ie s ię c io m in u to w ą  celem  p o ro zu m ien ia  się co do 
w y b o ru  now ego Z a rząd u .

Po p rzerw ie  tej o d czy tu je  p. p rzew o d n iczący  p a ­
ra g ra f  u s ta w , t r a k tu ją c y  o w yborze Z a rząd u .

P. K a w a le r  p ro p o n u je  w y b rać  Z arząd  d o ty c h c z a ­
sow y a k la m a c ja .

P . R ozynek  d o m ag a  się tego sam ego .
P o n iew aż  są  sp rzeciw y , w n io sek  u p a d a  i n a s tę ­

p u je  g ło so w an ie  ta jn e  k a r tk a m i.
O becnych  jes t w  czasie  I. g ło so w an ia  p rz e d s ta w i­

cieli 38; w iększość  w ięc w ynosi 20.
G łosu je  się  n a  w szy stk ie  pięć o p ró żn io n y ch  

m ie jsc  od ra z u , p o z o s ta w ia ją c  podział u rzęd ó w  w y ­
b ra n y m .

O d d an y ch  g łosów  36, je d e n  p o w strzy m u je  się od 
g ło so w an ia , je d n a  o d d a n a  k a r tk a  n iezap isaina, — r a ­
zem  38.

Z tego  o trz y m u ją  głosów  pp.: E. P a w ło w sk i 36, 
E. K ręg lew sk i 35, L. L a to w sk i 19, J. K u g lin  19, B. W i­
n iew icz 18, A. P o szw iń sk i 18, J. G oździe jew sk i 13, B. 
K apela  12, M. K u liń sk i 4, W ł. T o m aszew sk i 3, K usz 

I F r. 2, K oszew sk i 1, A. T o m iak  1, R ozynek 1.



W y b ra n i w ięc w p ie rw szem  g ło so w an iu  pp. P a ­
w ło w sk i jed n o g ło śn ie , K ręg lew sk i 35 g ło sam i. 

N a s tę p u je  g ło so w an ie  II.
Obecnych. 39. W iększość  ja k  p rzed tem  20. 
O trz y m u ją  g łosów  pp.: A. P o sz w iń sk i 28, J. Ku- 

g łin  24, L. L a to w sk i 22, B. W in iew icz  14, B. K ape la  
12, J. G oździe jew sk i 7, M. K u liń sk i 3, W ł. T o m aszew ­
sk i 2, K. R ozynek  1.

W y b ran o  w ięc pp. A. P o sz w iń sk i ego, J. K u g lin a  
i L. L a to w sk ieg o .

W szy scv  w y b ra n i w y b ó r o sta teczn ie  p rz y jm u ją . 
N a o dby tem  b ezp o śred n io  po Z jeździe p o sied zen iu  

Z a rz ą d u  podzie lono  u rz ę d y  n a s tę p u ją c o :
E d w a rd  P aw ło w sk i, p rezesem ,
A dam  P o sz w iń sk i, w icep rezesem ,
L eon L a to w sk i, se k re ta rz em ,
E d w a rd  K ręg lew sk i, sk a rb n ik ie m ,
Ja n  Kugliin, ra d n y m .

Sekr. gen.: Kryg.

O gólny Zjazd
Pom orskiego okręgu Zwiąku Zakładów  Graficznych  

i Wydawniczych

odbędzie się
w niedzielę, dn. 5 kwietnia br. o godz. 11-tej 
w lokalu p. Dom inikow skiego (Ogród Pałacowy).

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Z ag a jen ie . 2. S p raw y  o rg an izac ji. 3. R e fe ra t 

dyr. W y staw y  p. S a ry u sz a  B ie lsk ieg o : W y s ta w a  P o ­
m o rsk a . 4. D y sk u s ja . 5. P o w zięc ia  u ch w ał. 6. W ol­
ne g łosy . 7. Z akończen ie .

O liczn y  u d z ia ł w sz y s tk ic h  członków  u p ra sz a
Zarząd okręgu

Adam Poszwiński, Wł. W aligórski, Wł. Kulerski,
prezes. sei<r. skarbnik.

Kilka uwag o pom orskiej w ystaw ie dla 
Rolnictwa i Przem ysłu  w Grudziądzu.

W  d n iu  25 m a rc a  r. b. odbyło  się w  G ru d z ią d z u  
zeb ran ie  Z a rz ą d u  O kręgow ego Z. Z. W . i G. pod p rz e ­
w o d n ic tw em  p rezesa  A. P o szw iń sk ieg o , n a  k tó rem  
po o m ó w ien iu  sp ra w  b ieżących  i o rg a n iz a c y jn y ch  
w zw iązk u  z ogólnem  z e b ra n iu , w y zn aczo n em  n a  
dzień  5 k w ie tn ia  r. b., n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  szero ­
ko o m a w ia n a  b y ła  spraw a, u d z ia łu  Z ak ład ó w  w y ­
d aw n iczy ch  i g ra ficzn y ch , z rzeszonych  Z w iązków  n a  
P ie rw sze j P o m o rsk ie j W y sta w ie  R o ln ic tw a  i P rz e ­
m y słu  w G ru d z iąd zu . S p raw ę  tę re fe ro w a ł z a p ro ­
szony  na; p o s ied zen ie  D y re k to r  W y sta w y  p. inż. W ł. 
Saryuszr-B ielski, k tó reg o  p rzem ó w ien ie  ze w zg lędu  
n a  g ru n to w n e  p o tra k to w a n ie  te j sp ra w y  p o d a jem y  
pon iżej w s tre szczen iu .

W y s ta w a  P o m o rsk a  :— zaczął p. inż. W ł. S a ry u sz - 
B ie lsk i —  początkow o  z a k ro jo n ą  by ła  w sk ro m n y c h  
ra m a c h , ze w zg lędu  n a  p a n u ją c y  w k ra ju  k ry zy s  
ek o n o m iczn y  i scep tyczne  g łosy  n ie k tó ry c h  d z ia ła ­
czy n a  po lu  ek o n o m iczn em  P o m o rza . W  m ia rę  ja k  
p race  o rg a n iz a c y jn e  około P o m o rsk ie j W y sta w y  p rz y ­
o b lekać  się zaczęły  w  re a ln e  k sz ta łty , id e a  W y sta w y  
z n ą la z ła  ta k  żyw e i in te n sy w n e  p o p a rc ie  sp o łeczeń ­
s tw a  p o m o rsk ieg o  i s fe r rząd o w y ch , że je j p ro g ra m  
i ro z m ia ry  sam e  przez się z d n ia  na. dz ień  się ro z ­
szerza ły . R ó w n o m iern ie  z tern ro sło  znaczen ie  W y ­
s ta w y  P o m o rsk ie j d la  P o m o rz a  i całej R zeczypospo­

lite j, a w y p a d k i o s ta tn ic h  ty g o d n i, gdy  N iem cy  w ob­
cesow y sposób  z a a ta k o w a li g ra n ic e  P o m o rza  n a  te ­
re n ie  L ig i N arodów , W y s ta w a  P o m o rsk a  n a b ra ła  
p ie rw szo rzęd n eg o  po lity czn eg o  zn aczen ia , ja k o  k a ­
p ita ln y  czy n n ik  o b ro n y  g ra n ic  R zeczypospo lite j n a  
a re n ie  d y p lo m ac ji m ięd zy n a ro d o w e j.

P ow yższe  w zg lędy  n a k ła d a ją  n a  spo łeczeństw o  
p o m o rsk ie  pow ażn e  obow iązk i w y tężen ia  w sze lk ich  
sił, s tw o rz e n ia  ta k ie j P o m o rsk ie j W y staw y , k tó ra -  
by b y ła  ja sn y m  i rzeczow ym  dow odem  p lan o w ej 
i ra c jo n a ln e j g o sp o d a rk i p o lsk ie j n a  P o m o rzu  za 
ok res  5-cio lec ia  o raz  w y k a z a ła  p o lsk i s ta n  p o s ia d a ­
n ia  n a  P o m o rzu  i tern  z a d o k u m e n to w a ła  o rg an iczn e  
zcem en to w an ie  P o m o rz a  z R zeczypospo litą .

S p o łeczeństw o  p o m o rsk ie  m u s i być w sz e c h s tro n ­
n ie  o ty ch  sw ych  o b o w iązk ach  u św ia d o m io n e  i za- 
ag ito w an e , a to je s t  p ie rw szy m  o b o w iązk iem  p o lsk ie j 
p ra sy .

P ra s a  p o lsk a  w in n a  d o p ro w ad z ić  sp o łeczeństw o  
p o m o rsk ie  do na jw yższego  n a p ię c ia  w y s iłk u , aby  n a  
P o m o rsk ie j W y staw ie  n ie  b ra k ło  n a w e t n a jd ro b n ie j­
szego w y tw ó rcy . T ylko  p e łn y  ob raz  s ta n u  ek o n o ­
m icznego  P o m o rza  n a  W y staw ie  m oże sp e łn ić  z a d a ­
n ie , k tó i’ego po W y sta w ie  c a ła  P o lsk a  oczeku je .

Z w iązek  Z ak ład ó w  W y d aw n iczy ch  i G raficznych , 
m a ją c y  o lb rzym i w p ły w  n a  p ra sę , w in ie n  tego w p ły ­
w u  użyć w ty m  w ła śn ie  k ie ru n k u  i tern  się sp raw ie  
n a ro d o w ej dobrze zasłuży .

W y staw ę  P -om orską w in n y  zw iedzić  n a jsze rsze  
w a rs tw y  sp o łeczeń stw a  p o lsk ieg o  ze w szy stk ich  d z ie l­
n ic, a  ró w n ież  z a g ra n ic a  w in n a  się n a  n ie j p rzek o ­
nać , że P o lsk a  b ro n i s łu szn e j sp ra w y  p rzed  te u to ń - 
sk ą  z a c h łan n o śc ią .

S fe ry  rząd o w e  p o lsk ie  z n ak o m ic ie  z ro z u m ia ły  
don iosło ść  W y sta w y  P o m o rsk ie j co z a d o k u m e n to w a ­
ne zosta ło  w szeregu  fak tó w , ja k  p rzy jęc ie  p ro te k to ­
r a tu  p rzez P re m je ra  W ł. G rab sk ieg o , a sy g n o w a n ie  
zn aczn y ch  su b w en c ji i czynny  u d z ia ł w W y staw ie  
przez w y s ta w ie n ie  k o sz tem  P a ń s tw a  p aw ilo n ó w  
L eśn ictw a, i m o rsk ieg o  n a  W y staw ie . W  o s ta tn ic h  
d n iach  n a d e sz ła  do K o m ite tu  w iad o m o ść , że N a j­
w yższy  D o sto jn ik  R zeczypospo lite j P a n  P re z y d e n t 
W o jc iech o w sk i p rzy rzek ł u św ie tn ić  obecn o śc ią  Sw ą 
u ro czy sto ść  o tw a rc ia  P o m o rsk ie j W y staw y . W  ty c h  
w a ru n k a c h  dzień  26 czerw ca r. b. będzie w ie lk im  
św ię tem  P o m o rza .

N astęp n ie  D y re k to r  W y staw y  p rzeszed ł do  r z u ­
c e n ia  z a ry su  o rg an izacy jn eg o  W y staw y . N a  p rz e d ­
s ta w io n y m  p la n ie  w y k a z a ł ro zm ieszczen ie  poszcze­
g ó ln y ch  d z ia łów : a w ięc n a  o b sze rn y m  te re n ie  około
100.000 m 2, po łożonym  w  b ezp o śred n iem  są s ied z tw ie  
S zkoły  B u d o w y  M aszyn  i p a rk u  m ie jsk ieg o  w znoszo­
ne są  k o sz tem  K o m ite tu  W y sta w y  sty low e p aw ilo n y  
w  w iększe j części m u ro w a n e . N a  p raw o  od g łów nej 
b ra m y  p rzy  szosie R ad zy ń sk ie j p o ło żo n ą  je s t  k w a ­
te ra , z a ję ta  p rzez P rz e m y sł F a b ry c z n y , k tó ry  w y s tą ­
pi w  o lb rzy m im  p aw ilo n ie  zb io row ym  i w szereg u  
p aw ilo n ó w  w łasn y ch , w zn o szo n y ch  p rzez w iększe  f i r ­
m y p rzem ysłow e. Z lew ej s tro n y  b ra m y  g łów nej ro z ­
m ieszczo n ą  będzie W y s ta w a  O g ro d n icza  w około  p a ­
w ilo n u  le śn ic tw a , d a le j szk ó łk i leśne , p szcze la rs tw o , 
m n ie j w ięcej w  ś ro d k o w e j części b u d u je  się  w ie lk i, 
zb io row y p aw ilo n  ro ln ic tw a , p aw ilo n  sy n d y k a tó w  
ro ln iczy ch , p rz y le g a ją cy  do obszernego  o k ó ln ik a  d la  
p rz e p ro w a d za n ia  in w e n ta rz a  i pop isów ; d a le j całe 
m ia s to  s to isk  d la  in w e n ta rz a , k tó reg o  ilość  p rzew i-
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d y w a n a  je s t z g ó rą  1000 sz tu k . W  są s ied z tw ie  p a r ­
celi p rzem y sło w ej z n a jd u je  się o b sze rn y  p la c  ju ż  
ca łk o w ic ie  p ra w ie  zam ó w io n y  pod m a sz y n y  ro ln icze . 
W  c e n tra ln e j części te re n u  w ystaw o w eg o  w znosić  się 
będzie w sp a n ia ły  p aw ilo n  m o rsk i w k sz ta łc ie  la ta rn i  
m o rsk ie j, a b liżej g łów nej b ra m y  sto i ju ż  go to w y  pa- 
w a lin  K o m ite tu  W y staw y , p a w ilo n  p ra sy , poczty  
i e le k tro te c h n ik i w ra z  z s ta c ją  r a d  jo . R zem iosła  w y ­
s tę p u ją  liczn ie  i zb iorow o w o g ro m n y m  g m a c h u  
Szko ły  im . K rólow ej Jad w ig i p rzy  u l. R zeza ln ian e j 
w b ezp o śred n im  są s ied z tw ie  te re n u  w ystaw ow ego . 
G m ach  S zko ły  B ud o w y  M aszyn  z a ję ty  będzie  pod  
e k sp o n a ty  k u l tu ry  i sz tu k i p rz e m y s łu  ludow ego . Aby 
m ieć  po jęc ie  ja k  dzia ł te n  będzie  re p re z e n to w a n y  n a  
P o m o rsk ie j W y staw ie , dość je s t  zaznaczyć, że pod 
o so b is ty m  k ie ru n k ie m  p. W o jew o d y  P o m o rsk ieg o  
i z jego  in ic ja ty w y  p. k o n s e rw a to r  P a jz d e rsk i k a t a ­
lo g u je  z a b y tk i h is to ry c z n e  k o śc ie ln e  n a  P o m o rzu , 
k tó re  w y staw io n e  będ ą  łączn ie  ze zb io ram i m u z e a l­
n y m i p. I. G u lgow sk iego  sz tu k i i z ab y tk ó w  k a sz u b ­
sk ich .

N a s tę p n ie  zeb ran i in te rp e lo w a li D y re k to ra  W y ­
s ta w y  o sposoby  n a jd o g o d n ie jszeg o  u rz ą d z e n ia  W y ­
s ta w y  Z w ią z k u  Z ak ład ó w  G raficzn y ch  i W y d a w n i­
czych. W  odpow iedzi D y re k to r p rz e d s ta w ił trzy  
m ożliw ości, a  m ian o w ic ie :

1. Z ajęc ie  o d p o w ied n ej ilośc i k ab in  w p aw ilo n ie  
p rzem y sło w y m ;

2. U rząd zen ie  w y s ta w y  w dzia le  k u l tu ry  i sz tu k i 
w Szkole  B ud o w y  M aszyn;

3. W zn ie s ien ie  w ła sn eg o  p aw ilo n u  w  b ezp o śred n ie j 
b lisk o śc i p a w ilo n u  p rasy .
R óżn ica  ko sz tó w  ty c h  sposobów  u d z ia łu  w W y ­

sta w ie  je s t  zn aczn a , lecz i e fek t d la  w y staw có w  ró w ­
nież  u z y sk u je  się  ró żn y . P rz y  ew tl. z a jęc iu  około 
160 m 2 p o w ie rzch n i, koszt ten  w a h a łb y  się od 1500 
do 7000 zło tych .

Po  p rz e m ó w ie n iu  D y re k to ra  W y sta w y  ro zw in ę ła  
się d y s k u s ja  i w z a k o ń c z en iu  p. p rezes  A. P o sz w iń sk i 
z re a su m o w a ł w yw ody, o św iad cza jąc , że Z w iązek  Z a ­
k ład ó w  G raficzn y ch  i W y d aw n iczy ch  cele i znacze ­
n ie  W y sta w y  P o m o rsk ie j w  zu p e łn o śc i d ocen ia  
i uży je  w sze lk ich  sw ych  w p ły w ó w  w k ie ru n k u  ja k - 
n a jin te n sy w n ie jsz e j p ro p a g a n d y  W y sta w y  i p o b u d ze ­
n ia  sp o łeczeń stw a  p o m o rsk ieg o  do w y d a n ia  ja k n a j-  
w ięk szeg o  w y siłk u . Z w iązek  Z a k ła d ó w  W y d a w n i­
czych  w eźm ie bezw zg lędn ie  u d z ia ł w W y staw ie , jak o  
w y s taw cy  i -na z e b ra n iu  ogólnem , odbyć się m a ją c e m  
d n ia  5 k w ie tn ia  r. b. sp ra w a  ta  będzie d e fin ity w n ie  
p o s ta n o w io n ą .

Kącik m aszynkow y.
O trzy m u jem y  z a p y ta n ie  w  sp ra w ie  linoty.py, k tó ­

re  pon iżej p u b lik u je m y , celem  z a in te re so w a n ia  s p ra ­
w ą k o ła  zaw odow ców . N a d e s ła n e  ła sk . odpow iedzi 
u m ie śc im y  w n a jb liż szy m  n u m erze .

P y t a n i e :  N a czem  po lega, że p rzy  liu o ty p ie , 
p rzy  k tó re j p ra c u ję , m am  k ło p o t z ta k  zw an em i „Wą­
sam i"  m ięd zy  g ło sk am i. Z azn aczam , że m a try c e  n ie 
są  zuży te , gdyż n ied aw n o  sp ro w ad zo n o  now e. ta k  s a ­
m o i k lin y , iktóre r e g u la rn ie  czyszczę. T ak  zw ane 
„»kłód;ki“ zb ad a łem  i są  ró w n ież  w  p o rząd k u . D aw ­
n ie j sąd z iłem , że p rzy czy n ą  złego są  s ta r e  m a try ce , 
a le obecn ie  i now e w y k a z u ją  ten  sam  defek t, choć n ie  
w ta k  w ie lk ie j m ierze.

Czy m ó g łb y  k to  z d o św iad czo n y ch  lin o ty p is tó w  
podać m i ra d ę ?  — za k tó rą  by łbym  b ardzo  w dzięczny .

| Z chwili b ieżącej. jj
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Z życia „W spólnoty Graficznei." Z aczep ian a  z 
ro z m a ity c h  s tro n  „W sp ó ln o ta  G ra ficzn a"  ro z w ija  się 
b a rd zo  po m y śln ie . O becna liczba cz łonków -praco - 
b io rców  w y n o si 255; m a ją te k  zaś „W sp ó ln o ty "  w y k a ­
zu je  m im o  k ró tk ieg o  czasu  jej is tn ie n ia  p o w ażn ą  s u ­
m ę — 5.986 zło tych.

Roczne W alne Zebranie Tow. Akc. Drukarnia 
Handlu i Przem ysłu w Poznaniu odbędzie się  d n ia  31 
m a rc a  1925, o godz. 3 po p o łu d n iu , w lo k a lu  p. J a ro c ­
kiego, p rzy  ul. M a sz ta la rsk ie j w  .P o zn an iu .

| R ozm aitości.

Najrzadsza książka. N ie u p ły n ę ło  jeszcze dz ie ­
w ięćd z iesięc iu  la t  od p ierw szego  w y d a n ia  s ły n n e j 
pow ieśc i D ick en sa  „K lub P ic k w ic k a "  (P ick w ick  P a - 
pers), a  ju ż  k s ią ż k a  ta  u w a ż a n a  je s t  p rzez b ib ljo g ra -  
fów za je d n ą  z n a jrz a d sz y c h  i n a jc e n n ie js z y c h  k s ią ­
żek w ogóle, a za n a jrz a d sz ą  z k s iążek , w y d a n y c h  
w d z ie w ię tn a s te m  s tu le c iu .

P ow o d em  tej rz a d k o śc i je s t  okoliczność, że n ie ­
z n an y  jeszcze p o w ieśc io p isa rz , p o d p isu ją c y  się p s e u ­
d o n im em  „Boz" zaczął w y d aw ać  sw ój u tw ó r  d n ia  
31 m a rc a  1836 r . zeszy tam i, k tó re  m ia ły  u k azy w ać  
się co m iesiąc . P ie rw sze  trz y  zeszy ty  d ru k o w a n e  
były  ty lk o  w ilości 400 eg zem p la rzy , to  też n ie z m ie r­
n ie  m ało  ty ch  zeszy tów  p rzech o w ało  się do czasów  
n aszy ch , i p łaco n e  są  obecnie , jak o  rz a d k o śc i b ib ljo - 
g ra ficzn e , po p a rę  se t fu n tó w  sz te rl. za eg zem plarz , 
a za ca łość  p ie rw szeg o  w y d a n ia  „K lubu  P ic k w ic k a " , 
z a w ie ra ją c ą  te trz y  zeszyty , o raz  je d n ą  k a r tk ę  rę k o ­
p isu , zap łaco n o  n ie d a w n o  w L o n d y n ie  20.000 d o la ­
rów !

„Klub kolporterów gazeciarskich“. Je dn em  z n a j ­
b liższych  zad ań  M in. P ra c y  je s t  w a lk a  z d e m o ra liz a ­
c ją  w śró d  dzieci i m łodzieży . C hodzi o p ra w n e  u re ­
g u lo w a n ie  w zorem  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h , ta k ic h  z a ­
g a d n ie ń  ja k :  spożycie a lk o h o lu , p a len ie  ty to n iu ,
uczęszczan ie  do k a b a re tó w  i n a  n ie s to so w n e  o b razy  
k inow e. N a jtru d n ie js z ą  sp ra w ą  je s t u n o rm o w a n ie  
w a ru n k ó w , w  ja k ic h  odbyw a się u lic z n a  sp rzed aż  
g aze t p rzez dzieci. W  zw iązk u  z tern  o p raco w an y  
je s t  p rzez  rz ą d  p ro je k t  u s ta w y , w p ro w ad za jące j g r a ­
nicę w iek u  i g o d z in y  d n ia , k tó re b y  u c h ro n iły  od 
w p ły w u  u lic y  dzieci do la t  14-tu. S p rzed aż  gaze t 
u liczn y ch  p rzez  dzieci m a  być po  8-ej godzin ie  z a k a ­
zan a . U zn a jąc  d o n io s łą  ro lę , j a k ą  w sp rzed aży  gaze t 
m oże o d eg rać  p ro f ila k ty k a , M in. P ra c y  i Op. Spoi. 
dąży  do  u staw o w eg o  u n o rm o w a n ia  k łu b ó w  d la  g aze ­
c ia rzy , gdzie  dzieci w czasie  w o ln y m  od za jęć  z n a ­
laz łyby  n a u c z a n ie  i odpow ied n ie  w y ch o w an ie .

Nowożytni Hunnowie. P r a s a  so w ie c k a  donosi, że 
ca ła  b ib ljo te k a  I k o rp u su  k a d e tó w  'sp rzed an a  zo s ta ła  
n a  p u d y , 'celem  p rz e ró b k i n a  m asę  p ap ie ro w ą . B ib ljo ­
te k a  z a w ie ra ła  100 000 tom ów .

drukarnie chcą przyjąć po egza- 
minach obecnych nowych uczni 

niechby zgłosiły z a p o t r z e b o w a n ie  sw oje  w biurze

Związku Zakładów Gralicznych 1 Wydawniczych
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu  

Stary Rynek nr. 4.



PRZEGLĄD PflPIERfllLZy
€

( p =  Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu. = p

Trudne p o ło żen ie  księgarstw a.
W eszło  u  n as  w przysłow ie , że oszczędność za ­

czyna się i kończy  w P o lsce  n a  k siążce  i gazecie. — 
T a z asad a , s to so w a n a  dość szeroko  w czasach  n o r ­
m a ln y c h , dziś je s t tem  p o p u la rn ie jsz a , że w sk u te k  
p rzew ro tó w  o s ta tn ic h  la t pub liczn o ść  k u p u ją c a  k s ią ­
żki je s t m n ie j liczn a  n iż d aw n ie j. N iew ie lu  ty lk o  in ­
te lig en tó w , tj. tych , k tó rz y  s ta n o w ią  w iększość  k 1 i - 
je n tó w  k s ię g a rsk ic h , m oże dziś z a k u p y w ać  r e g u la r ­
n ie  w sze lk ie  now ości, z a s łu g u ją c e  n a  uw ag ę . Z ubo­
żenie  sze ro k ich  warisitw sp o łeczeń stw a  o d b ija  się na  
k o n su m c ji k s iążek , a co za tem  idzie  — i n a  poziom ie 
rzeczy  w y d aw an y ch .

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  n ie ła tw e  jes t po łożenie k s ię ­
g a rz y  n a k ła d o w y c h , k tó rzy  w y d a ją  n ie ty lk o  po d ręcz­
n ik i szko lne  itp ., lecz p ra g n ą  w zbogacić  n a sz ą  l i te r a ­
tu rę  d z ie łam i n a p ra w d ę  pow ażnem i. Być m oże — 
część w in y  sp a d a  n a  sam y ch  w ydaw ców , n ie  u m ie ­
ją c y c h  o d p ow iedn io  z a re k la m o w ać  sw ych  w y d a w ­
n ic tw ; w k ażd y m  ra z ie  je s t  fa k te m , że w iększości n a ­
szej in te lig e n c ji i n aszy ch  in s ty tu c y j n a u k o w y c h  i o- 
ś  w ia t ow ych n ie  s tać  d z is ia j n a  z a k u p ie n ie  d roższych  
dz ie ł n a u k o w y c h .

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  s ta je  się położenie  k s ię g a r ­
s tw a  so rty m en to w eg o  coraz  tru d n ie jsz e . O gólny z a ­
stó j d a je  się tu  odczu w ać  tem  b a rd z ie j, że zysk i w  
k s ię g a rs tw ie  były  i są da lek o  m n ie jsze , niż w in n y ch  
b ra n ż a c h  k u p ie c k ic h  T ak  n p . p rzy  k s ią ż k a c h  szk o l­
n y c h  w ynosi r a b a t  25 proc.; z tego n a le ż y  p o trąc ić  n a  
p o rto  i o p ak o w an ie  3 proc. (czasam i i w ięcej!), k o sz­
ta  h a n d lo w e  10 proc., p o d a tek  ob ro tow y 2 i pół prc., 
p ro c e n ta  od pożyczonych  k a p ita łó w  1 proc., ta k , że 
czystego  zy sk u  p o zo sta je  za ledw ie  8 i pół proc., a  i ten  
zy sk  o d p a d a  często p rzy  z a k u p n ie  przez za rząd y  szkół, 
k tó ry m  u d z ie la  się 10 piroc. ra b a tu .

U d e ra ją  w powyżiszem z e s ta w ie n iu , k tó re  za ­
c z e rp n ę liśm y  z a r ty k u łu  p. K n asta , k s W a r z a  in o w ro ­
c ław sk ieg o , w „P rzeg ląd z ie  K s ię g a rsk im "  — w y sok ie  
k o sz ta  p o r to r ju m  i o p ak o w an ia . N iek tó rzy  w y d a w ­
cy  o b licza ją  za o p ak o w an ie , k tó re  w  rzeczy w isto śc i 
k o sz tu je  3 — 5 g r., n iem n ie j n iż  50 gr., a n a w e t i w ię ­
c e j ! Z w łaszcza  p rzy  m n ie jszy ch  p rzesy łk ach  o b c ią ­
żen ie  k o sz tó w  h a n d lo w y c h  jest p rzy  ta k ie j  k a lk u la c ji  
k o sz tów  p rzesy łk i n a d m ie rn e . Są co p ra w d a  i ta k ie  
f irm y , ja k  nip. B. K o tu la  w  C ieszynie, K sięg a rn ia  św. 
W o jc iech a  w P o z n a n iu  i M. A rc t w W arszaw ie , k tó re  
w cale  n ie  f a k tu ru ją  kosztów  p rzesy łk i; n ie s te ty  je d ­
n a k  ta k ie  godne u z n a n ia  p o s tęp o w an ie  w y d aw có w  
należy ' jeszcze do w y ją tk ó w , podobnie  jak  u d z ie len ie  
k re d y tó w . A przecież k s ię g a rs tw u  n a k ła d o w e m u  po­
w in n o  zależeć n a  te in , by n a  p ro w in c ji w y tw o rzy ł się 
s iln y  s ta n  k s ię g a rs k i , k tó ry  je s t w ażn y m  czy n n ik iem  
k u ltu ra ln y m . O słab ien ie  k s ię g a rs tw a  so rty m e n to w e ­
go oznacza  za razem  zm n ie jszen ie  się k o n su m c ji k s ią ­
żek. — W ięcej z ro zu m ien ia  tru d n e j sy tu a c ji k s ię g a r ­
s tw a , a ko rzyść  będzie o b u s tro n n a . N ajw ięce j zaś 
sk o rz y s ta  n a  tem  p ro p a g a n d a  k s ią ż k i p o lsk ie j, k tó ra  
zw łaszcza  n a  k re sach  w y m ag a  p o g łęb ien ia  i w sze l­
k ich  u ła tw ie ń . (Sł. Pom.).

Przed M iędzynarodowym  Targiem  
Poznańskim .

N a p lacu  ta rg o w y m  p rzy g o to w an ia  do w ie lk ie ­
go, m ięd zy n aro d o w eg o  tu rn ie ju  h an d lo w eg o  p ro w a ­
dzone są  ca łą  s iłą  p a ry . W ie lk a  h a la  m u ro w a n a  o
8.000 m tr . kw . p o w ie rzch n i, ja k  zap ew n ia  d y re k c ja  
T argów , będzie  n a  czas w yk o ń czo n a , w sk u te k  czego 
ogó lny  ro z m ia r  pom ieszczeń  pod d ach em  w y n iesie  o- 
koło> 40.000 m tr . kw., co b y n a jm n ie j  n ie  je s t za w iele 
jeże li się w eźm ie pod uw ag ę , że już w  k o ń cu  lu tego  
zam ó w io n y ch  było 85 proc w szy s tk ich  s to isk , a obec­
nie m ie jsc  w o ln y ch  p raw ie  ju ż  w cale  n iem a .

Jed n y m  z w ażnych , a jednocześn ie  p o c ie sz a ją ­
cych ob jaw ów  je s t fa k t, że liczne firm y  z ag ran iczn e  
z w ra c a ją  się do d y rek c ji T arg ó w  z p ro śb ą  o w sk azy ­
w an ie  p rz e d s ta w i cięli d la  P o lsk i, co s tw ie rd z a  z a u ­
fan ie , ja k ie  w yrob iło  sobie na  ry n k a c h  zag ra n ic zn y c h  
k ie ro w n ic tw o  T argów  P o z n a ń sk ic h . Że zaś re p re ­
zen to w an e  b ęd ą  m n ie j, lub  w ięcej in te n sy w n ie  w sze l­
k ie  g a łęz ie  p rzem y słu  zag ran iczn eg o , m ogącego  r a ­
chow ać n a  zbyt, o raz  w szy stk ie  k ra je  zach o d n ie j E u ­
ropy , a n a w e t A m ery k a , A zja  itd ., w ięc te p ierw sze  
n asze  ta rg i  m ięd zy n aro d o w e  m o g ą  s tać  się  is to tn ie  
po czą tk iem  n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  m ię ­
dzy n am i, a z a g ra n ic ą  na  w ie lk ą  sk a lę . P o trz e b a  je d ­
n ak , aby  z ty ch  k o n ju n k tu r  sk o rz y s ta ło  w p ie rw szy m  
rzędzie  k u p iec tw o  po lsk ie , c h rz e śc ijań sk ie  i żeby  w 
ty m  celu  n asze  firm y  nie dały- się w yprzedz ić  żydow ­
sk im , k tó re , ja k  sły ch ać , pod w ła sn e m i n a z w isk a m i 
o raz pod p seu d o n im a m i c h rz e śc ija ń sk ie m u  bardzo  
liczn ie  ta rg i tegoroczne m a ją  odw iedzać.

C iekaw em  jest, czy i ja k ie  re z u lta ty  da n am  
ew en tl. p rzybycie  h an d lo w e j d e leg ac ji so w ieck ie j?  
Ja k o  w y staw cy , p ro d u cen c i ro sy jsc y  u d z ia łu  w T a r ­
gach  n ie  w ezm ą żadnego . P rz y n a jm n ie j o fic ja ln y  o r­
g an  so w ieck i d la  h a n d lu  zag ran iczn eg o  („w niesz- 
to rg ") do tej p o ry  n ie  zg łosił sw ej decyzji. A le sp o ­
d z iew an y m  je s t  p rzy jazd  k u p có w  w sch o d n ich , jak o  
odb io rców , co znów  m usi obudzić  o g ro m n a  czu jność  
u n aszy ch  w y tw órców  i p o śre d n ik ó w , bo w iem y, 
z k im  m a m y  do czy n ien ia . T ak  sam o  bow iem , — ja k  
zdecydow ano  o sta teczn ie  i w ie lo k ro tn ie , że w szelk ie  
zo b o w iązan ia  daW n. rz ą d u  zo s ta ły  w obec z a g ra n ic y  
a n u lo w a n e  — ta k  sam o  b ardzo  ła tw o  m o °a  ulec.... 
u m o rz e n iu  i w sze lk ie  obecne zo b o w iązan ia , zw łasz ­
cza gdv  są  d o k o n an e  w obec p a ń s tw a , czy oby w ate li 
„ b u rż u jsk ic h " .

Że jed n ak o w o ż  R osja , n a  sk u te k  sw ej ru in y  m u si 
bezw zględn ie  k o rz y s ta ć  z w y tw órczości zag ran iczn e j 
i że z naszej s tro n v  byłoby  nie do d a ro w a n ia  b łędem  
u su n ię c ie  się od tej odbudow y, a w ięc od o lb rzy m ich  
zysków , prze to  k w e s tia  h a n d lu  z R osja  n a  w ięk szą  
sk a lę , a  p rzed ew S zv stk iem  m ożliw ość  u d z ie la n ia  k re ­
dytów , będzie  n a  zb liża jący ch  się T a rg a c h  je d n y m  z 

l p u n k tó w , n a d  k tó ry m  w y p ad n ie  s ię  p raw d o p o d o b n ie  
za s ta n o w ić  b ardzo  p ow ażn ie  i w sze lk ie  m-o i c o n tra  
rozw ażyć.

P A P R A  P H I  Q l / A  •  A k c y d e n s o w a  — nie I M llD M  fU L O I ln  ustępuje zagranicznym!



Notatki
W szystkim  zainteresowanym  zwracamy uwagę

że z okazji Międzynarodowego T argu Poznańskiego 
w ydam y specjalny numer targowy „Przeglądu Graf. 
i Papierniczego" w znacznie wzmożonym nakładzie i 
powiększonej objętości. N adarza  się więc najlepsza 
sposobność reklam y. Ceny ogłoszeń normalne. — 
Ogłoszenia i ew. a r ty k u ły  reklam ow e przy jm ujem y 
najpóźniej do 20 kWietnia r. b.

Jakie podatki płacić będziemy w kw ietniu? Mi­
nisterstw o Skarbu  przypomina, że w m iesiącu  kw ie­
tn iu  r. b. p rzypadają  do zapła ty  następujące  w ażn ie j­
sze podatki bezpośrednie:

1) pierwsza ra ta  podatku gruntowego — do dnia 
15-go kw ietn ia ;

2) miesięczne wpłaty  podatku  przemysłowego od 
obrotu z poprzedniego nyiesiąca — do dnia 15-go 
kw ietn ia ;

3) podatek przemysłowy od obrotu za II. półrocze 
1924 r. uw idoczniony w nakazach  płatniczych wzglę­
dnie w' im iennych  l is tach  płatników' — do dnia 15-go 
kw ietnia;

4) podatek dochodowy od uposażeń służbowych 
em ery tu r  i t. p. — w ciągu 7 dni po dokonaniu  po­
trąceń;

5) nadto- p łatne są podatki, na  które płatnicy o- 
trzymiali nakazy  płatnicze z te rm inem  płatności w 
kw ie tn iu  r. b.

Podatek dochodowy od uposażeń. M inisterstwo 
S k arb u  zarządziło, aby pobór państwowego podatku 
dochodowego od uposażeń służbowych, em ery tu r  i 
wynagrodzeń  za n a jem n ą  pracę na  całym obszarze 
Rzeczypospolitej był w  m iesiącu kw ietn iu  r. b. doko­
n y w an y  w dotychczasowym trybie wedle skali z ubie­
głego miesiąca.

Minister Kiedroń w fabryce ołówków. W dniu  
6 toin. m in is te r  przem ysłu i h an d lu  p. i:nż. Kiedroń 
zwiedził fabrykę ołówków St. M ajewski i S-ka w P r u ­
szkowie. Kierownictwo fabryki zwróciło uw agę  p. 
m in is t ra  na konieczność wydatnego pop ieran ia  k r a ­
jowej p rodukc ji  ołówków, k tó ra  walczyć m usi z im ­
portem  zagranicznym  popieranym  przez sfery pośre-

Bibljoteka Sem inarjum  D uchow nego  
w Poznaniu.

Poznań  pod wględem wielkich bibljotek i ilości 
tomów ustępuje  tylko W arszaw ie  i Krakowowi. 
Bibljoteki poznańskie, t. j. U niw ersytecka, R a­
czyńskich, T ow arzystw a Przyjaciół N auk  i Sem i­
n a r ju m  Duchownego liczą ogółem 685 000 tomów, a 
po zatem nie do pogardzenia jest i B ibljo teka R a tu ­
szowa i W ojskowa. Ustępuje pod tym względem P o ­
znaniowi Lwów, posiadający w trzech większych 
bibljotekach ogółem 585.000 tom ów  i W ilno z trzem a 
b ibljo tekam i o 335.000 tomach.

Do czterech większych bibljotek poznańskich do­
liczyć należy pozatem w span ia łą  Bibljotekę K órnicką 
z 50.000 tom am i, k tó ra  coprawda wciąż jeszcze przy­
pom ina  ów ew angeliczny talent, zakopany w ziemi, 
zna jdując  się bowiem w m ałem  miasteczku, nie jest 
zbyt dostępna dla badaczy. Miejmy jednak nadzieję, 
że kura to row ie  fundacji śp. W ładysław a Zam oyskie­
go, jako mężowie światli i odczuwający potrzeby pol­
skiej nauk i,  w myśl intencyj zresztą fu n d a to ra  zgo­
dzą się na  przeniesienie książnicy  kórnickiej do Po-

dników krajowych. Fab ryka  St. Majewskiego i S-ka 
została po zniszczeniu przez Niemców odbudow ana 
całkowicie, począwszy od fundam entów .

Produkcja cellulozy w Polsce. Mamy obec­
nie trzy fabryki: 1. Robert Saenger we W łocławku
o- produkcji 24 295 ton w 1924 r., 2. „N atronat"  w Ka­
letach" n a  G. Ś ląsku o produkcji 12 000 ton, 3. Górn. 
F ab ry k a  Cellulozy w Czyłowie — 5 498 ton w 1924 r. 
Całkowita produkc ja  w 1923 r. wynosiła 29 996 ton, 
w 1924 r. 29 793 ton. Spożycie cellulozy w k ra ju  w y­
nosi ca. 21 000 ton, Nasz eksport s tanowi w 1924 r. 
14 774 ton. (F rancja  6 467 t., Niemcy 4 470 t., Anglja 
2 499 t., Rosja. 518 t„ S tany  Zjednoczone 329 t., Bel- 
g ja  188 t.). Im port w 1924 r. wyniósł 4 209 t, (z Nie­
miec 1 4G9 t., F in land ji  1 360 t., Czech 713 t., A ustrj i  
506 t„ St. Zjedn. 82 t., Rumun-ji 42 t,, Łotwy 25 t. i 
Szwecji 10 t.). 'Celluloza jes t p roduktem  giełdowym, 
cena jej zależna jes t  od k o n iu n k tu r  na  ry n k ach  św ia­
towych i od cen, podaw anych  przez wielkich produ­
centów, jak  nip. Szwecję, A-nglję, S tany Zjednoczone 
i Kanadę. Naszych p roducen tów  szczególnie m uszą 
interesow ać ceny, podaw ane przez producentów  cze­
chosłowackich i austr iack ich . Niektóre z ościennych 
pańs tw  korzysta jąc z naszych niedostatecznych ceł 
ochronnych, s tosu ją  wobec Polsk i dum ping. W  in­
teresie polskiego przem ysłu leży niezwłoczne- i g ru n ­
towne Zbadanie naszej taryfy  celnej. (Ochrona celna 
przed w ojną 30 proc. wartości — obecnie tylko 12 pro­
cent, Na w ysoką cenę cellulozy wpływać m usi oczy­
wiście także zwyżka cen drzewa; o ile w styczniu r. 
uh. za m etr  p rzestrzenny drzewa płacono 8 złotych, 
to  w m arcu  br. za 1 m. p, tego drzewa płacono 13 zł. 
Należy zwrócić uwagę, że przemysł cellulozowy w 
Polsce konsum uje  przeciętnie 250 000 m etrów  prze­
s trzennych drzewa rocznie o wartości 3 250 000 zł.

W rejestrze handlowym  przy sądzie powiatowym 
w T oruniu  wpisano p rzy  firmie „Ignacy Włoch, S k ła ­
dnica Przyborów biurowych Toruń"; W łaścicielem 
firm y jest kupiec Jan  Włoch. P ro k u ra  Pana. Włocha 
wygasła. — Przy firmie P om orska  Druk. Rolnicza, 
Spółka Ażcyjna Toruń: P ro k u ra  W ik to ra  Michałow­
skiego wygasła. Janowi B aranow skiem u z T orunia 
udzielono prokury.

znania, co byłoby wielkim  czynem obyw atelskim  i 
zasługą niespożytą dla nau k i  i d la  rozwoju naszego 
m iasta ,  jako środowiska polskiego życia umysłowego.

Świetny przykład zrozum ienia potrzeb n a u k i  pol­
skiej i P oznan ia  daje nasze duchow ieństw o, a zwłasz­
cza ks. K ardynał-P rym as  i ks. b iskup  Łukom ski,  k tó ­
rych usilnym  zabiegom zawdzięczać będziemy udo­
stępnienie znakom itej bibljoteki S em in arju m  D u­
chownego.

Początek tej bibljoteki ginie w m rokach  średnio­
wiecza. W 11-tym lub najpóźniej 12-tym stuleciu 
is tn ia ła  już w Poznan iu  Bibljoteka K apitu lna, k tó rą  
w połowie 13-go wieku uposażył znacznie b iskup  Bo- 
gufał II. Z ka ted ry  przeniesiono ją  roku  1498 do k a ­
p itu la rza  przy Tumie. W  arch iw um  kap itu lnem  
znalazł jej ś lady Łukaszewicz do połowy w. 17-go, w 
roku  1781 oddała  ją  k ap itu ła  S em in ar ju m  Duchow ­
nemu. Bibljo teka ta  liczy dziś ponad 100.000 tomów 
treści przeważnie teologicznej, w tern około 550 p ier­
wodruków. A są pomiędzy niemi in k u n ab u ły  tak  
cenne, jak  50 dzieł (tomów 70) pochodzących z w ileń­
skiej biljoteki Z ygm unta  A ugusta,  które zyskano, j a ­
ko spadek po skasow anym  klasztorze Jezuitów w



Obchód Narodowy i W ystawa w Gnieźnie. Naród 
polski obchodzi w r. b. w ielką pam ią tkę  900-lecia ko­
ronacji  Bolesława Chrobrego, jako pierwszego króla 
Polski. Pod p ro tek to ra tem  P rezydenta  Rzeczypos­
politej i Jego E m inencji  ks. K ardynała  P ry m asa  Dr. 
Dalb ora odbędzie się w pierwszej połowie września, 
w obecności reprezentan tów  najwyższych władz p a ń ­
stwowych i kościelnych, w span ia ła  uroczystość w 
p ras ta re j  katedrze gnieźnieńskiej, u grobu św. W oj­
ciecha, gdzie cały naród  polski odda zasłużony hołd 
W ielk iem u Budowniczem u Polski.

Ażeby tę p am ię tną  rocznicę należycie uczcić, po­
stanowiło szerokie grono osób urządzić równocześnie 
W ystaw ę Rolniczo-Przemysłowo-Rzemieślniczą pod 
p ro tek to ra tem  PP. Prezesa Rady Ministrów, M inis­
trów  Rolnictwa oraz P rzem ysłu  i H an d lu  i to w szer­
szym zakresie, o b e jm u ją c y m  zachodnie województwa 
państwia.

Polska posiada olbrzymie bogactwa w ziemi i po­
n ad  ziemią. S karby  te pozostaną m artw e, jeżeli nie 
będziemy um ieli  ich eksploatow ać należycie, przetw a­
rzać w sposób um iejętny. Celowa praca to bogactwo, 
to k u l tu ra ,  to podstaw a siły i potęgi narodów. N a­
ród1, którego wytwórszość nie stoi w  s tosunku  do siły 
liczebnej i zasobów oosiadanycli, oozostanie słabym, 
dostanie się w niewolę i w zależność ekonomiczną 
silniejszych produkcyjnie narodów i u tracić  m usi 
swoje m ocarstw owe stanowisko, chociażby m u ono 
skądi nnąd  p rzysługiw ało .

O rganizująca się w ystaw a rolniczo-nrzemysłowo- 
rzemieślnicza, odbyć się m ajaca  w Gnieźnie w czasie 
od 12 — 20 września, m a być owym przeglądem sił 
wytwórczości i pracy, m a  być dla tych licznych rzesz 
napływ ających  z całej zjednoczonej Polski do Grodu 
Lecha poglądem i obrazem, cośmy dotąd w tej dzie­
dzinie zdziałali oraz bodźcem i silną w zajem ną za­
chętą  do budow ania  ekonomicznej potęgi państwa, 
k tó rą  Po lska  stworzyć musi, jeżeli chce sie ostać jako 
mocarstwo, w rodzinie narodów.

Jarmark Paryski. Wedlług ostatn io  nadeszły cli 
wiadomości J a r m a rk  P arysk i  m a w tym roku  przy­
brać po raz pierwszy ch a rak te r  międzynarodowy.

Sfery przemysłowo-handlowe polskie, za in tereso­
wane s tosunkam i ekonomicznemi z F ran c ją  będą mo-

Śremie. Każdy tom zdobi piękny super exlibris z 
Orłem Zygnm ntow skim , Pogonią i in ic ja łam i S. A. 
Na odwrociu każdego tomu, oprawnego w skórę tło­
czoną ze złoceniami, w idnieje napis „Sigismundi Au- 
gusti  Regis Poloniae M onum entum " i data  nabycia  
książk i od r. 1540 do 15G5. Tak bogaty zbiór pierwo­
druków  z książnicy Zygm unta  A ugusta  posiada tylko 
bibljo teka Zamoyskich w Warszawie.

Inne pierw odruki pochodzą z bibljotek skasow a­
nych klasztorów  poznańskich, śremskich, bydgoskich, 
z P aradyża ,  L ub in ia  lub z bibljotek pryw atnych, jak 
arcyb iskupa  Krzyckiego, lekarza  P io tra  Wedelskiego 
(Wedelickiego), zmarłego w 1547 su fragana  poznań­
skiego W ojciecha D om inikanina, oficjała poznań­
skiego Mikołaja ze Szkudły, Sarb ina  prow incja ła  do­
m inikańskiego , k an o n ik a  Mikołaja z Kościana, k tó­
ry dzieła niektóre, nabyw ane w latach od 1470 do 1482 
i lum inow ał własnoręcznie, niezbyt artystycznie, lecz 
z zam iłow aniem  m alu jąc  wszędzie swój herb Dro­
gosław.

Są pozatem w bibljotece tej książki z książnicy 
Marji Ludwiki, córki króla Leszczyńskiego a żony 
L udw ika  XV., k ilka  pochodzi z biblioteki królów

gły zatem wziąć udział w tym  ja rm a rk u ,  który  zaj­
m uje  drug ie  miejsce w świecie po J a rm a rk u  Lipskim  
zarówno co do liczby uczestników, jak  i zajm owanej 
powierzchni, oraz urządzeń.

Obecnie, przekształciwszy sie n a  J a rm a rk  Mię­
dzynarodowy, J a rm a rk  P ary sk i  stanie sie bez w ątp ie­
n ia  pierwszym w świecie, ze względu na  ilość zwie­
dzających (w m aju  r. z. zwiedziło T arg  2 i pół miljo- 
n a  osób).

W  tym  roiku, wobec odbywającej sie równocze­
śnie W ystaw y  Sztuki Dekoracyjnej, o tw arc ia  Salonów 
M alars tw a i Rzeźby, a równie m aiacych  miejsce w 
tym sam ym  czasie wielkich zawodów sportowych w 
Autenił, Loingcbamp i Chantilly, zwiedzenie i ucze­
stnictwo w J a rm a rk u  P a ry sk im  jest tern bardziej 
wskazane, ze względu n a  liczne rzesze za in teresow a­
nych, które ściągną na te uroczystości do stolicy 
Francji.

Izba Handlow a P o lsko-F rancuska  (W arszawa — 
Szkolna 10), k tó ra  wzięła n a  siebie zorganizowanie 
udziału  polskiego w tym Targu, chętnie udziela in- 
formacyj i w yjaśnień.

Domy składowe. Mi mister ju m  Skarbu  złożyło 
Radzie M inistrów projekt p raw a  o domach składo­
wych. P raw o to m a być wprowadzone na  podstawie 
us taw y  o pełnomocnictwach. P ro jek t  ten  norm uje 
dla całego obszaru Polski jednolicie s tosunki przed­
siębiorstw składowych; rozróżnia on przedsiębior­
stwa składowe p ryw atne  i publiczne. Składowe 
przedsiębiorstwa publiczne projekt wyposaża w przy­
wilej w ydaw an ia  pozbywalnych przez indos towarów 
składowych i przywilej dokonyw ania  publicznej 
sprzedaży złożonych w przedsiębiorstwie tow arów na  
żądanie składającego. P rzedsiębiorstw a te w ydaw ać 
będą mogły rew ersy  i w arran ty .  Oba dokum enty  
nlieoddZiielone służyć będą do przeniesienia złożonego 
tow aru  n a  nowonabywcę; w a rran t  służyć m a  do u s ta ­
nowienia i p rzeniesienia p raw a zastaw u na towarze, 
indes zas samego rewersu przenosi własność tow aru  
już zastaw em  obciążonego. U norm ow anie sprzedaży 
publicznej tow aru  dokonane zostało z uw zględnie­
niem stosunków, panu jących  w poszczególnych dziel­
n icach Polski.

francuskich, z książnicy p rym asa  K arnkowskiego 
(w. 16-ty), ks. W irtem berskiego i S tan is ław a A ugu­
sta. P rzepiękne opraw y ze skóry, jak  niemniej prze­
pyszne in icjały i m in ja tu ry  cieszą tu  oko na jw ybred ­
niejszego bibljofila.

W w. 19-tym bibljotekę wzbogaciły księgozbiory 
skasow anych  klasztorów i wielu księży zmarłych, 
wreszcie książki kupow ane na aukc jach  w Niemczech.

Bardzo poważnie przedstaw ia  się również dział 
rękopiśm ienny. Jest w nim około 1000 rękopisów, w 
tern około setki z przed r. 1500. N ajstarsze z n ich  po­
chodzą z w. 10-go i 11-go. Czcigodne te pergaminy, 
przepięknie ilum inow ane noszą, niestety, gdzienie­
gdzie ślady barbarzyńskie j ręki, k tó ra  powycinała 
część inicjałów i m in ia tu r .  Stało się to za cza­
sów w alki ku ltu rne j ,  gdy bibljoteka zasekwestrow a- 
na przez rząd p rusk i dostała  się pod zarząd radcy 
regencji P e rk h u h n a .  Uszkodzone tak  barbarzyńsko  
bezcenne pergam iny  są w ym ow nym  dowodem nie­
mieckiej „kultury" . (Dokończenie nastąpi.)

F A R B A  P O L S K A  * drukują się wybronię! I



P ro p o n o w a n e  p rzez  p ro je k t tego p ra w a  u rz ą d z e ­
n ia  p rzy czy n ią  się w  zn aczn ej m ierze  do u ła tw ie n ia  
i do p o tan ien ia , k re d y tu  tow arow ego  w P o lsce .

Fałszywe znaczki stem plowe u k a z a ły  się w ró ż ­
nej w a rto śc i. Miin. S k a rb u  w yd ało  po lecen ie  u rzęd o m  
p a ń s tw o w y m , aby  p iln ie  k o n tro lo w a ły  d o k u m en ty , 
o p a trzo n e  z n a k a m i s tem p lo w em i i w ra z ie  ja k ic h k o l­
w iek  p o d e jrzeń  o d sy ła ły  je Izbom  S k a rb o w y m . Po 
p rz ep ro w ad zen iu  d o k ła d n e j e k sp e rty zy  p rzez  p a ń ­
stw ow e z a k ła d y  g ra fic z n e  i w  raz ie  s tw ie rd z e n ia  n a  
o d n o śn y m  d o k u m en c ie  fa łszyw ego  zn aczk a  s te m p lo ­
w ego, b ę d ą  p o c iąg n ię te  do o d p o w ied z ia ln o śc i k a rn e j 
przez w ładze  sk a rb o w e  osoby, k tó ry c h  podp isy  f ig u ­
r u ją  n a  ta k im  d o k u m en c ie . W obec pow yższego  we 
w ła sn y m  in te re s ie  n a leży  zw racać  p iln ą  i b a c z n ą  u- 
w agę n a  w sze lk ie  zinaczki s tem p lo w e.

W porze letnie) (od I. kwietnia do 30. września 1925)

fabryka i magazyny nasze otwarte 
są od godz. 7 rana do 5 po południu

POL 921(bez przerwy)

n m  i i  Polska Fabryka Wyrobów 
. r l l l  Papierowych Iow. z o. p.

I I '  Poznań - Grobla 14.

Alfabetyczny spis
Źródeł zakupu dla przemysłu graficzno-papierniczego,

Do działu tego przyjmujemy ogłoszenia tylko jednołam ow e w wykonaniu jednolitem  i to naj­
mniej do p ięciokrotnego um ieszczenia. W każdem  ogłoszeniu polecać m ożna zasadniczo  

tylko jeden artykuł. W iersz tytułowy kosztuje 30 gr., każdy dalszy w iersz nonparelow y 15 gr.

Artykuły piśmienne
i biurowe

w ł a s n e j  f a b r y k a c j i  p o l e c a  h u r t o w n i e :  
„P O L“  Tow . z o. p. P o z n a ń  

G r o b l a  14 T e l e f o n  3264

Czcionki
i w s z e l k i  m a t e r j a l  d r u k a r s k i  d o s t a r c z a  
Hurtow nia D rukarska T . A.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555.

Farby drukarskie
r o t a c y j n e ,  p ł a s k i e ,  d z i e ł o w e ,  a k c y d e n ­
s o w e  i k o l o r o w e  p o l e c a  n a j t a n i e j  
Hurtow nia Drukarska T . A.

P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555.

Etykiety gumowane
n a  z e s z y t y  e t c .  n a  p i e r w s z o r z ę d n e m  
k a n c e l .  p a p i e r z e  p o l e c a  h u r t o w n i e  
„P O L"  T . z o. p. Grobla 14.

Gilotyny
w c i ę ż k i e m  w y k o n a n i u ,  f a b r y k a t  B a u t -  
zen , d o s t a r c z a  Hurt. Drukarska  
Tow . Akc. P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. 

T e l e f o n  2555.

Kalandry
d o s t a r c z a  Hurt. Drukarska T . A.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n 2 5 5 5 .

Kamienie litograficzne
„ S o l n h o f s k i e "  k a ż d e g o  r o d z a j u  p o l e c a  
z w ł a s n e g o  z a s t ę p s t w a  p o  c e n a c h  o r y ­
g i n a l n y c h  Hurt. D rukarska T . A.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555.

Kartony
p o c z t ó w k o w e ,  s k o r o s z y t o w e  i o k ł a d ­
k o w e  p o i .  Hurt. Drukarska T . A.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555

Litograficzne
m a s z y n y  p o m o c n i c z e  z w ł a s n .  z a s t ę p ­
s t w a  d o s t a r c z a  Hurt. D rukarska  
Tow . Akc. P o z n a ń ,  S t a r y  R y n ek  4. 

T e l e f o n  2555.

Kartografja
m a p y ,  p l a n y ,  r y s u n k i  r e p r o d u k u j ę .  
Konrad Rozynek W i e l k o p o l s k i e  
Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  T e l .  3747 P o z n a ń ,  
W r o c ł a w s k a  38 833

Maszyny do cięcia
tektury „Palatia“

c a ł o ż e l a z n e ,  d ł u g o ś ć  c i ę c i a  112 cm . 
p o l e c a  Hurt. D rukarska T . A.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555.

Kliny linotypowe
m a  n a  s k ł a d z i e  Hurt. D rukarska  
TOW. Akc. P o z n a ń ,  S t a r y  R y n ek  4. 

T e l e f o n  2555.

Maszyny drukarskie
r o t a c y j n e , p o s p i e s z n e , f a b r y k i  A u g s b u r g  
d o s t a r c z a  p o d  n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  w a ­
r u n k a m i  Hurt. D rukarska T . A.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555.Klisze

d o  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  r e k l a m  w y k o ­
n a n e  w  D rukarn i ów. W ojciecha  
w Poznaniu są najlepsze.

Klisze
A. F ied lera , P o z n a ń ,  D łu g a  11, są 
najlepsze i najtańsze.

Klisze
w y k o n u je  „C h em igra f ja " , P o z n a ń ,  
u l .  P r z e m y s ł o w a  43. Starann ie , 
szybko 1 tanio.

Nakazy zapłaty
do  s ą d o w n .  ś c i ą g a n i a  z a l e g ł y c h  p r e ­
t e n s j i ,  p o l e c a  i w y s y ł a  o d w r o t n i e  
D rukarnia  „A to m " Poznań,
u l .  W o ź n a  9. T e l e f o n  2666. 908

Opakowanie i Kartonaże
d o  c e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h  w  d r u k u  
i l i t o g r a f j i  d o s t a r c z a  j a k o  s p e c j a l n o ś ć :  
„P O L "  T . Z O. p. T e l .  3261 i 3264

Papiery
w s z e l k i e g o  r o d z a j u :  r o t a c y j n y ,  g a z e ­
t o w y  p ł a s k i ,  k o n c e p t o w y ,  k a n c e l a ­
ry jn y :  p i ś m i e n n y  k o l o r o w y  i t d .  p o l e c a  
H urtow nia Drukarska T. A.

P o z n a ń .  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555

Linotypy
d o s t a r c z a  Hurt. D rukarska T . A.
P o z n a ń ;  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555.

Papiery światłoczułe
p o z y t y w n e  i n e g a t y w n e  d o s t a r c z a  
Konrad Rozynek T e l .  3747 P o z n a ń  
W r o c ł a w s k a  88 831

Rolki kasowe
w ł a s n e g o  w y r o b u  i k s i ą ż k i  b o n o w e  
p o l e c a  M. Czarny P o z n a ń ,  u l i c a  
św .  W o j c i e c h a  2. — T e l .  28-99 (918

Stereotypje
c a ł k o w i t e  u r z ą d z e n i a  d o s t a r c z a  H ur­
tow nia Drukarska Tow . A kc.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555.

Światłokopje-
światłodruki

w y r a b i a  o d w r o t n i e  w p r o s t  z o r y g i n a ł u  
Konrad Rozynek W i e l k o p o l s k i e  
Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  T e l .  3747 P o z n a ń  
W r o c ł a w s k a  38 832

Tygle „Feniks"
s ły n n y  f a b r y k a t  S c h e l i  
d o s t a r c z a  Hurt. D rukarska T . A.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555.

Zamykadła
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  p o l e c a  ze  s k ł a d u
Hurtow nia Drukarska T . A.

P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555.

Zeszyty szkolne
f a b r y k u j e  i d o s t a r c z a  h u r t o w n i e  
„P O L "  T. z o. p. P o z n a ń ,  G r o b la  I 1 
T e l e f o n  3261 i 3264

O g ł o s z e n i a :  7 i  s t r o n a  50 z ł .  Yo s t r .  25 zł .  7< s t r - 
13 z ł .  Yg s t r .  7 zł .  Vi6 s t r .  4 z ł .  Ysa s t r .  2 z ł .  N a  s t r .  
1 ok ł .  1 0 0 % ,  n a  s t r o n i e  II, III i IV ok ł .  5 0 %  
w ię c e j .  D l a  p o s z u k .  p o s a d  50% o p u s t u .  N u m e r y  
o k a z o w e  i d o w o d o w e  o p ł a c a  s ię .  O g ło s z e n i a  
p r z y j m u je  s ię  do ś r o d y  r a n a  g o d z .  9.

P rze d p ła ta  kw a rta ln a  4 ,5 0  z ł . ,  m ie­
sięczna 1 .5 0  z ł . z  dostaw ą w dom. 

N um e r pojedyticzy 50 g ro szy.

- - - - K o n t o  c z e k o w e  P .  K. O. N r . 202 868. - -
N a k ł a d e m  „ H u r t o w n i  D r u k a r s k i e j " ,  T o w .  A k c .  
v  P o z n a n i u ,  S t a r y  R y n e k  n r . 4. T e l e f o n  2555 

R e d a k t o r :  T e o d o r  K ry g  w P o z n a n i u .


